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Dzięki konwencji programowej
i wyborczej Porozumienie
ma zacząć nowy etap. 
MICHAŁ KOLANKO 

Nowe władze, nowy program, 
nowa polityczna opowieść o 
centroprawicy – weekend Po-
rozumienia ma otworzyć partii 
Jarosława Gowina nowy poli-
tyczny etap. W najbliższą so-
botę i niedzielę odbędzie się 
dwudniowy kongres Porozu-
mienia z decyzjami wyborczy-
mi i programowymi. Z naszych 
rozmów wynika, że Porozu-
mienie w swojej propozycji
programowej pokaże pomysły
„nowoczesnego zielonego 
konserwatyzmu”, który będzie 
w wyraźnej opozycji do kie-
runku proponowanego przez 
PiS. – Zwłaszcza w sferach
gospodarczych, ale też w kwe-
stii polityki zagranicznej – 
mówi nasz informator. 

 Jarosław Gowin mówił w 
niedawnej rozmowie z Onet.pl
o konieczności resetu z Berli-
nem i Brukselą jako warunku
ułożenia sobie współpracy z
nową administracją amerykań-
ską. Porozumienie nie waha się
– jak to tłumaczą nasi rozmów-
cy – wejść w polityczny spór ze 
skrzydłem PiS reprezentowa-
nym przez ministra Przemysła-
wa Czarnka. Wicepremier Go-
win powołał niedawno zespół
doradców w sprawie unowo-
cześnienia polskiej gospodarki 
liczący 32 osoby, w tym rekto-
rzy kluczowych polskich wyż-
szych uczelni oraz instytutów
badawczych. Zostało to ode-
brane jako polityczna demon-
stracja wobec ministra Czarn-
ka i wsparcia dla Gowina. Z
naszych informacji wynika, że 

w niedzielę Gowin wygłosi 
przemówienie polityczne do-
tyczące m.in. podsumowania 
dotychczasowej współpracy z 
PiS. 

Kongres planowany jest na 
dwa dni. – W sobotę podsumo-
wanie pracy ekspertów, którzy 
w trakcie 14 konwencji progra-
mowych przygotowali nowy 
program Porozumienia. W 
niedzielę wybieramy nowe 
władze partii – mówi nam jej 
wicerzecznik Jan Strzeżek. 

Pytania o przyszłość 

W nocy z środy na czwartek
Zjednoczona Prawica obroniła 
trzech ministrów (Michał 
Dworczyk, Mariusz Kamiński i 
Jacek Sasin) oraz odrzuciła 
wniosek o odwołanie wicemar-
szałka Ryszarda Terleckiego. 
Konfederacja głosowała tym
razem z opozycją. – Te głoso-
wania pokazały, że nie byłoby 
bez nas większości – zwraca 
uwagę nasz informator z Poro-
zumienia. Jak wynika z na-
szych informacji, dopiero naj-
bliższe miesiące pokażą, czy 
Porozumienie pozostanie w
Zjednoczonej Prawicy. Jeśli 
nie, to coraz bardziej prawdo-
podobny stanie się scenariusz
współpracy Jarosława Gowina, 
Szymona Hołowni, Władysła-
wa Kosiniak-Kamysza i konser-
watywnego skrzydła PO – wy-
nika z rozmów „Rzeczpospoli-
tej”. O tym, że Jarosław Gowin
może utracić resort lub jego 
część, od kilku tygodni mówią 
w kuluarach niektórzy politycy

PiS. Nic nie wskazuje też na to, 
że ustaną próby przekonywa-
nia kolejnych polityków Jaro-
sława Gowina, by odwrócili się 
od niego i poparli np. frakcję 
Adama Bielana z jego Partią
Republikańską. Ostatnie kilka 
miesięcy to nieustanny spór
polityków Porozumienia z
frakcją Bielana, jak i wysiłki
PiS, by zbudować większość 
bez lojalnych dla niego ludzi. 

Potencjalne zmiany i kolejne
przesilenia na linii PiS–Poro-
zumienie to ewentualnie hory-
zont następnych miesięcy. Te-
raz PiS przekonuje, że sytuacja
jest stabilna, tak samo jak 
większość. – Jesteśmy bardzo 
zadowoleni, większość jest 
bezpieczna i spokojna – twier-
dził po głosowaniach wicemar-
szałek Ryszard Terlecki.

Dla PiS sukces nocnych 
głosowań był istotny, zwłasz-
cza w kontekście planowanego
na 3 lipca kongresu wyborczo-
-statutowego partii. Jak już
wcześnie informowała „Rzecz-
pospolita”, władze PiS planują 
bardzo głębokie zmiany, jeśli
chodzi o struktury partii i ich
kształt, które mają być przebu-
dowane pod kątem bardziej

skutecznej walki o zwycięstwo 
w kolejnych wyborach do 
Sejmu i Senatu w 2023 roku.
Kongres i przygotowania do 
niego to aktualnie najważniej-
szy temat dla władz partii i dla 
prezesa Kaczyńskiego. 

RPO – kolejna runda  

W ostatnich tygodniach 
polem napięć w Zjednoczonej 
Prawicy stała się kwestia 
rzecznika praw obywatelskich.
Porozumienie wraz z resztą 
opozycji poparło kandydata
zaproponowanego przez PSL, 
czyli prof. Marcina Wiącka.
Sejm poparł jednak kandydat-
kę PiS Lidię Staroń, która nie 
została zatwierdzona przez 
Senat.

I chociaż w ubiegłym tygo-
dniu niektórzy politycy PiS 
sygnalizowali w kuluarach, że 
kolejnej nie będzie, to jednak 
marszałek Witek wyznaczyła 
termin szóstej próby. Posłowie
mają czas na zgłaszanie kandy-
datur do 2 lipca. Wszystko 
wskazuje na to, że kandyda-
tem opozycji będzie ponownie 
prof. Marcin Wiącek. 
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Gowin 
chce iść 
do przodu 
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Jarosław Gowin z Michałem Wypijem (Porozumienie) w Sejmie

Namiot podczas parady 
równości, wezwanie do 
likwidacji Izraela czy zbiórka 
pieniędzy na rzecz mordercy 
– to tylko kilka ostatnich 
działań zapomnianej partii. 

WIKTOR FERFECKI

W sobotę ulicami Warszawy 
przeszła parada równości, w 
której mogło wziąć udział 
nawet kilkanaście tysięcy 
osób. Pojawili się też działa-
cze skrajnie prawicowego 
Narodowego Odrodzenia 
Polski. Na rogu ulic Marszał-
kowskiej i Świętokrzyskiej 
rozłożyli namiot, na którym 
rozwiesili baner z wulgarnym 
rysunkiem i napisem „zakaz 
pedałowania”. Rozdawali też 
ulotki, a z głośników emito-
wali piosenkę „Pochód dege-
neratów” zespołu Prawe 
Skrzydło, której tekst mówi o 
„nadejściu pedałów, morzu 
tęczowych flag”.

W ten sposób o swoim ist-
nieniu przypomniało NOP, 
partia, o której mogłoby się 
wydawać, że lata swojej 
świetności ma już za sobą.

Powstało tuż przed stanem 
wojennym, a wśród założy-
cieli był obecny przewodni-
czący Adam Gmurczyk. Prof. 
Rafał Pankowski, specjalista 
od ruchów prawicowych z 
Collegium Civitas i Stowarzy-
szenia Nigdy Więcej, mówi, że 
okres świetności NOP to lata 
90. – Wtedy NOP mogło być
uznawane za jedną z głów-
nych formacji skrajnie prawi-
cowych. Jako pierwsze na-
wiązywało współpracę z 
neofaszystami z zagranicy,
czy sprowadzało do Polski
negacjonistów Holokaustu.
Miał ewidentny wpływ na
cześć subkultury skinowskiej
– przypomina.

Z czasem NOP wyrosła
jednak konkurencja, jak 
Młodzież Wszechpolska czy 
Obóz Narodowo-Radykalny. 
Jeszcze w 2011 r. można było 
usłyszeć o NOP, gdy święto-
wało 30-lecie swojej działal-
ności, sprowadzając na kon-
gres m.in. skazanego za 
działalność terrorystyczną 

Roberto Fiore z włoskiej Fo-
rza Nuova. Jednak już wtedy 
partia zaczęła tracić wpływy 
i ograniczać działalność. Aż 
do teraz.

Namiot z parady równości 
to bowiem tylko element serii 
ostatnich wystąpień NOP. 
Najgłośniej było o demon-
stracji tej partii pod ambasa-
dą Izraela z początku czerw-
ca, podczas której członkini 
władz krajowych Marzena 
Dobner wezwała do likwida-
cji tego państwa, a nawet 
zrzucenia na nie bomb. Na 
demonstracji wywieszono 
flagi Hezbollahu, przez wiele 
państw uznawanego za orga-
nizację terrorystyczną. W 
efekcie ambasada Izraela 
wydała oświadczenie, w któ-
rym wezwała władze do 
podjęcia kroków wobec NOP.

Na tym ostatnie działania 
NOP się nie kończą. 1 czerwca 
2021 r. zorganizowało pod 
ambasadą RPA pikietę, pod-
czas której domagało się 
uwolnienia Janusza Walusia, 
Polaka odsiadującego w 
Pretorii wyrok za zabicie 
południowoafrykańskiego 
przywódcy komunistów 
Chrisa Haniego. Rozpoczęło 
też zbiórkę na rzecz prawni-
ków Polaka w internecie. 

Skąd taki wysyp działań 
NOP? Chcieliśmy spytać o to 
samych działaczy, jednak 
numery telefonów, które 
partia podawała w przeszło-
ści w internecie, nie działają. 
Nikt nie odpowiedział też na 
naszego maila wysłanego 
pod adres zamieszczony na 
oficjalnej stronie.

– NOP sprawia wrażenie,
jakby chciało odzyskać pole, 
przelicytowując inne środo-
wiska skrajnie prawicowe w 
ekstremizmie – mówi prof. 
Rafał Pankowski. 

I zauważa, że NOP jest le-
galnie zarejestrowaną partią, 
choć konstytucja zabrania 
istnienia ugrupowań, których 
„program lub działalność 
zakłada lub dopuszcza nie-
nawiść rasową i narodowo-
ściową”. – To, że ta partia 
działa legalnie od lat, jest 
skandalem – podkreśla.
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Ekstremiści z NOP 
wracają do gry
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Rekonstrukcja rządu nie 
nastąpi w ciągu najbliższych 
tygodni czy miesięcy – twierdzi
Adam Bielan, europoseł PiS,
prezes Partii Republikańskiej.

JACEK NIZINKIEWICZ 

Czy wciąż jest pan członkiem
Porozumienia?

Porozumienie łączy się z 
Partią Republikańską – stoję 
na czele komitetu 
zjednoczeniowego.

Kiedy to nastąpi i co na to 
Jarosław Gowin, który formalnie
jest szefem Porozumienia? 

Jarosław Gowin może 
uważać się za Napoleona czy 
cesarza, ale statut 
Porozumienia mówi 
wyraźnie, że kadencja 
prezesa trwa trzy lata. 
Jarosław Gowin po raz 
ostatni został wybrany na tę 
funkcję 26 kwietnia 2015 
roku. Dysponujemy 
jednoznacznymi opiniami 
prawnymi, choćby opinią 
prof. Ryszarda 

Piotrowskiego, znanego 
konstytucjonalisty, który 
wyraźnie stwierdza, że 
gdyby przyjąć, że Gowin 
może przez trzy lata bez 
żadnych demokratycznych 
wyborów nadal pełnić 
funkcje prezesa, to 
Porozumienie należałoby 
zdelegalizować, bo nie 
spełniałoby wymogów 
ustawy o partiach 
politycznych. Sąd przyzna 
nam rację. Sprawa jest w tej 
chwili rozpatrywana przez 
sąd apelacyjny. Jednocześnie 
sąd odrzucił wniosek 
Gowina, żeby odebrać nam 
możliwość posługiwania się 
nazwą partii Porozumienie, a 
mnie tytułem prezesa tej 
partii. Ta sprawa będzie 
jeszcze rozpatrywana w 
sądach przez wiele miesięcy. 
Dlatego, żeby odciąć się od 
błędnej polityki Gowina, 
która zakłada zbliżenie się z 
PSL i rozbijanie 
Zjednoczonej Prawicy, 
przechodzimy na nową 
nazwę. 

Jaka jest zależność między PiS a
Partią Republikańską? Czym 
różnicie się od PiS?

Kontynuujemy wszystko co
dobre w Porozumieniu, które 
było niezależną partią od PiS, 
a jednocześnie tworzyło 
Zjednoczoną Prawicę. Wiele 
postulatów Polskiego Ładu to 
nasze propozycje. Podczas 
konwencji przedstawiliśmy 
kolejne, jak choćby zerowy 
PIT dla rodzin 
wielodzietnych. Mamy 
wstępne obietnice ze strony
premiera Mateusza 
Morawieckiego, że nasze 

postulaty znajdą się w 
Polskim Ładzie. Gdy prawica 
jest podzielona, to 
przegrywa. Od momentu 
połączenia sił w 2014 – przy 
okazji wyborów 
samorządowych – 
wygrywamy wszystkie 
kolejne wybory: 
prezydenckie, samorządowe, 
europejskie i parlamentarne. 

Jarosław Gowin przestanie być
częścią Zjednoczonej Prawicy, 
jeśli decyzja sądu będzie po 
pańskiej myśli?

Jarosław Gowin mentalnie
jest już poza ZP od kwietnia
ubiegłego roku, kiedy doszło
nie tylko do sporu o termin i
charakter wyborów 
prezydenckich, ale przede 
wszystkim, gdy rozpoczął
rozmowy z liderami opozycji 
na temat zmiany marszałka 
Sejmu. Mówili publicznie o
tym Kosiniak-Kamysz i 
Czarzasty – to nie jest żadna 
tajemnica. Gowin 
wielokrotnie namawiał moich 
kolegów partyjnych: Kamila 

Bortniczuka, Michała
Cieślaka, do startu w 
ewentualnych 
przyśpieszonych wyborach
właśnie z list PSL. Po 
wyborach prezydenckich
daliśmy Gowinowi drugą
szansę i poparliśmy go
wewnątrz partii w 
negocjacjach dotyczących
jego powrotu do rządu. 
Liczyłem na to, że wyciągnie 
wnioski z błędów – niestety, z
jednej strony zaczął łamać
statut, gdy zaczął przegrywać 
głosowania wewnątrz 
Porozumienia, i wyrzucać
ludzi, którzy zdobywali dużo 
większe poparcie w wyborach
od niego. Z drugiej strony 
zaczął mnożyć problemy w 
ZP. Najlepszym dowodem na
to jest Polski Ład, gdy Gowin
przez wiele tygodni
szczegółowo negocjował 
program, a jego eksperci 
uzgadniali każdy przecinek,
podpisał się pod tym 
dokumentem na oczach 
milionów Polaków, żeby
potem następnego dnia

wysłać swoich ludzi do 
mediów, żeby się z tego
wycofywali. Żadna partia
polityczna nie może
funkcjonować z kimś, kto jest 
aż tak nielojalny. 

Jeśli Gowin z Porozumieniem
wyjdzie z rządu, PiS straci
większość sejmową. 

Ostatnie głosowanie w
sprawie RPO – 231 głosów
było za, nawet gdyby odjąć 
głosy Konfederacji i biorąc 
pod uwagę głos pana posła
Ajchlera, który oświadczył, że
się pomylił, to nadal jest 229 
głosów za. Gwarantuję, że z
tych dziewięciu posłów, 
którzy Gowinowi zostali,
przynajmniej kilku nie 
wyjdzie ze Zjednoczonej 
Prawicy. Nie ma zagrożenia
dla utrzymania większości.

Będzie rekonstrukcja rządu?
Tak, ale nie spodziewam się

żadnych zmian w najbliższych
tygodniach czy nawet
miesiącach.

współpraca: Karol Ikonowicz

ROZMOWA

Bez gowinowców PiS zachowa większość w Sejmie
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